
Pracownicy
naukowi
Wyższej Szkoły
Rolniczej
odpowiadają na

apei naukowców
Instytutu Obrabiarek
i Obróbki Skrawaniem

APEL pracowników Instytutu Obra
biarek i Obróbki Skrawaniem spo

tkał się z żywym oddźwiękiem in­
nych instytucji naukowych w Krako­
wie. Na apel ten odpowiedzieli rów­
nież pracownicy naukowi Wyższej
Szkoły Rolniczej, którzy pragnąc
uczcić U Zjazd PZPR zobowiązali
się przeprowadzać rejonowe kursokon
fetencje pracowników wydziału rol­
nictwa rad narodowych, instrukto­
rów gminnych i agronomów POM z

woj. krakowskiego, propagować wie­
dzę rolniczą i osiągnięcia przodują­
cych chłopów oraz wzmocnić współ­
pracę ze spółdzielniami produkcyj­
nymi.

Równocześnie Postanowiono prze­
prowadzić kompleksowe badania nad
bazą paszową w rejonie górskim, na­
wiązać kontakty ze szkołami rolniczy
mi w woj. krakowskim, rzeszowskim
i stali nogrodzkim oraz ustalić zakres
prac badawczych.

W pierwszym kwartale 1954 r. zor­
ganizowany będzie gabinet naukowy
marksizmu-leninizmu ptży katedrze
podstaw marksizmu-leninizmu, który
przyczyni się do podniesienia pozio­
mu ideologicznego pracowników na­
ukowych i studentów. Prowadzić się
będzie również szkolenie z zakresu
podstawowych zagadnień rolniczych
dla pracowników katedr nierolni­
czych oraz pracowników administra­
cyjnych, a w części prac magister­
skich opracowane będą osiągnięcia
mistrzów urodzaju i hodowli.

Cena 20 gr.
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List giuarancyjny brygady Lorenca

miasta i Kombinatu Notua Huta

17 ta. posiedzenie
Rady Seniorów
Sejmu PRL
TJIURO Prac Sejmowych Kance-

larii Rady Państwa zawiada­
mia. że Prezydium Sejmu zwołało

posiedzenie Rady Senioiów na

czwartek, dnia 17 grudnia br.. o

godz. 18 w gmachu Rady Państwa
przy ul. Wiejskiej nr 6.

h
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KRAKOWSKIE
Środa 16 grudnia 1953 r, Kraków

Załogi robotnicze woj. krakowskiego

PODCHWYTUJĄ INICJATYWĘ
FRANCISZKA KLAJI

oszczędzają na każdej operacji przez cały cykl
produkcyjny

Katedra ekonomiczna WSE
opracowuje broszurę
o nowej metodzie oszczędzania

T NICJATYWA Franciszka Klaji z Krakowskich Zakładów

Wytwórczych Materiałów Elektrotechnicznych, wzy­
wająca załogi robotnicze do „oszczędzania na każdej operacji
przez cały cykl produkcyjny", spotyka się z coraz większym
zainteresowaniem robotników woj. krakowskiego. Hasło Klaji
podjęli ostatnio robotnicy działu metalowego KZWME.

Handel uspołeczniony pragnie
jak najlepiej obsłużyć klientów

w okresie wzmożonego ruchu

przedświątecznego
luksusową

Wysiłki robotników zmierzają do
zlikwidowania braków przy odlewach
miedzianych, oraz odpadów przy wal
cowaniu szczególnie zaś do wydatne­
go zmniejszania odpadów na oddzia-
le ciągarek. Zwrócono uwagę, aby
wszelkie braki wykrywać już ną od­
lewni i nie przepuszczać ich do dal­
szej obróbki. W tym celu wzmocnio­
na została kontrola techniczna, u-

sprawniono organizacyjnie procesy
rafinacji i odlewania miedzi.

kowie zorganizował naradę przedsta­
wicieli 8 zakładów pracy, którzy za­
poznali się bliżej z wynikami osią­
gniętymi w KZWME.

W Olkuskiej Fabryce Naczyń Ema­
liowanych inicjatywa Franciszka Kla-
ji znalazła gorących zwolenników.
Kończą się tu przygotowania do uru­
chomienia produkcji wanien kąpielo­
wych. Organizacja partyjna, personel
inżynieryjno - techniczny i robotnicy
zatrudnieni na 91 stanowiskach zwią
zanych z produkcją wanien — wysu­
wają różne propozycje, zmierzające
do usprawnienia procesu produkcyjne
go, podniesienia wydajności i jakości
produkcji oraz zwiększenia możliwo­
ści oszczędzania surowców.

Inicjatywę Franciszka Klaji przej­
mują już również robotnicy w Kra­
kowskich Zakładach Gumowych, w

Fabryce Obuwia w Chełmku. Zakła­
dach Wytwórczych Podzespołów Tele
komunikacyjnych w Krakowie i wie­
lu innych.

„Naród, który odradza się
w tak nienorównanum wusiłk.u

Mąkę
słodycze w wielkim

wyborze
pomarańcze i cytryny
korzenie i przyprawy
kawior

otrzymały już krakowskie sklepy
W OKRESIE przedświątecznym Wojewódzkie Biuro Hurtu Spożywcze-

go w Krakowie zaopatrzyło placówki handlu detalicznego w bo£atv
asortyment towarów. s*

Sprzedaż
choinek

P)O sklepów krakowskich dostarczo-
no duże ilości mąki w różnych

gatunkach jak np. mąkę do wypieku
bułek, luksusową, wrocławską i krup
czatkę. W porównaniu z ubiegłym ro

kiem ilość dostarczonej do handlu
mąki jest większa o 50 procent. Do­
starczono również znaczne ilości cu­
kru w kostkach jak też grysikowego
oraz mączki cukrowej.

Przydziały win — w porównaniu z

ub. miesiącem są zwiększone o 20

procent. Punkty sprzedaży detalicznej
posiadają dostateczną ilość wyrobów
cukierniczych, które w 80 procentach
dostarczyła fabryka „Wawel" co po­
zwoliło na szybkie przejęcie towaru i
rozdziału do poszczególnych skle­
pów.

Niewątpliwie dużym powodzeniem
cieszyć się będą pomarańcze, które
w handlu detalicznym pojawią się
już za kilka dni. Obecny przydział
pomarańczy dla Krakowa jest trzy­
krotnie wyżsży w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Dużą poprawę zano­
towano w zaopatrzeniu w cytryny,
które są obecnie stale do nabycia w

„Delikatesach": Niebawem będzie tu
można nabyć kawior, którego trarispor
ty nadeszły z ZSRR.

W okresie przedświątecznym będą
również do nabycia mrożonki owoco­
wo-warzywne, a m. In. czereśnie,
miąższ jableczny. śliwki, porzeczki, o-

górki, pomidory, fasolka i groszek, po­
nadto zwiększono, przydziały cukru
waniliowego, przypraw korzennych,
aromatów i budyni. Z artykułów ko­
lonialnych — „Delikatesy" otrzymały
goździki, liście bobkowe i paprykę. Do
nabycia są także śliwki bułgarskie.
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OLBRZYMIE OSZCZĘDNOŚCI
r^LÓWNYM powodem dużych odpa

dów drutu miedzianego na od­
dziale Ciągarek było nieracjonalne
odcinanie końców walcówki. Miesięcz
nie tracono na skutek tego około 8
ton drutu. Dokładniejsze badanie i
lepsze wykorzystywanie przez robot­
ników końców walcówki pozwoliło już
zmniejszyć odpady o 50 proc.

Zastosowanie inicjatywy Francisz
ka Klaji przy produkcji płyt gumo-
idowych dla celów elektrotechnicz­
nych przyniesie również
oszczędności w lakierze
wym i papierze.

W trakcie przygotowania .

żym zainteresowaniu i aktywności ro

botników, jest rozciągnięcie inicjaty­
wy Klaji na dalszych 8 asortymentów
produkowanych w tych zakładach.

NARADA 8 ZAKŁADÓW PRACY
T NICJATYWĄ Klaji zainteresowała
*■się katedra ekonomii przy Wyż­

szej Szkole Ekonomii w Krakowie,
która opracowuje na ten temat, bro­
szurę.

Dla spopularyzowania inicjatywy
Klaji Komitet Miejski PZPR w Kra-

zasługuje na szacunek

wszystkich narodów świata"

poważne
bakelito-

przy du-

pp KRAKOWIE rozpoczęła się
sprzedaż choinek. Oto gru­

pa osób wybiera drzewka na

Rynku Krakowskim.

(Fot. J. Rumianowski)

Kolejarze angielscy
zapowiadają strajk
powszechny

LONDYN

JAK już donosiliśmy, brytyjski ogól
nokrajowy związek kolejarzy

(NUR) wezwał swoich członków do
rozpoczęcia w najbliższą niedzielę o

północy strajku powszechnego, który
ma trwać czas nieograniczony. Ponad
to strajk ma objąć całą rozległą sieć
metra londyńskiego.

STRAJK kolejarzy — 1 to w okre­
sie tuż przed świętami, wywołał

ogromne zaniepokojenie w kołach rzą
dowych, które obawiają się nie tylko
jego bezpośrednich niezwykle poważ­
nych następstw, lecz i przerzucenia
się ruchu strajkowego na inne gałę
.zie życia gospodarczego kraju. Zaha­
mowanie ruchu kolejowego wstrzy
ma m. in. przesyłkę dziesiątków mi­
lionów listów, kartek i paczek przed­
świątecznych, odbije się na sytuacji
w kopalniach węgla i na transporcie
żywności, wywoła zakłócenia w róż
nych gałęziach przemysłu itd.

W tym stanie rzeczy rząd brytyj
ski i władze kolejowe czynią gorącz­
kowe wysiłki, aby zapobiec strajko
wi.

Premier Churchill zwołał specjalne
posiedzenie gabinetu, poświęcone spra
wie ruchu strajkowego. Agencja Reu
tera zapatruje się jednak pesymi­
stycznie na widoki tych wysiłków,

do podejmowania zobowiązań
i współzawodnictira przedzjazdowego

MAWIAJĄC tezy przedzjazdowe brygada Stefana Lorenca z Nowej
Huty zrozumiała, że mimo poważnych osiągnięć jakie ma już poza so­

bą, na niektórych odcinkach pracy istniały dotychczas pewne niedociąg­
nięcia.

, , ELEM ich zlikwidowania brygada'
Lorenca wystosowała list gwarań

cyjny w którym m. in. czytamy:
„biorąc pod uwagę popełniane do­

tychczas na naszej budowie błędy ja­
skrawo widoczne zwłaszcza w świetle
uchwał IX Ple.-.um KC PZPR, listem
tym chcąc jak najgodniej uczcić nad­
chodzący II Zjazd Partii — gwarantuje
my kierownictwu Zjednoczenia Robót
Budowlanych nr 4 ZBM Nowa Huta,
że wykonywać będziemy systematycz­
nie 200 procent dziennych zadań prze­
strzegając przy tym dokładnie wszyst­
kich przepisów o jakości wykonaw­
stwa.

Dalej w liście tym brygada Lorenca
zobowiązuje się dbać o swoje narzę­
dzia i sprzęt budowlany, wykonać bu­
dynek nr 7 na osiedlu A-2 samodziel- .

nie tzn. bez nadzoru i pomocy majstra,
podnosić swoje fachowe kwalifikacje
przez dokształcanie teoretyczne i mak i

symalne wykorzystanie nabytych już.
wiadomości, tak, — aby do II Zjazdu
podręczny w IV grupie mógł wyko­
nywać prace murarskie przewidziane
w grupie V, a robotnik II grupy pra­
ce przewidziane dla grupy III.

Poza tym stosowane będą wyłącz­
nie metody pracy zespołowej wzoro­
wane na przodujących radzieckich mu

rarzach. Brygadą zainicjuje wymianę
doświadczeń z innymi brygadami mło­
dzieżowymi zawierając ź nimi umowy
o terminowe i jakościowe wykonanie
robót.

Równocześnie brygada Lorenca ape­
luje do innych brygad zatrudnionych
w mieście i Kombinacie Nowa Huta
o podejmowanie podobnych zobowią­
zań, aby ich list gwarancyjny stal się
jeszcze jednym z etapów walki o szyb
szy wzrost stopy życiowej ludności w

naszym kraju, o wzrost będący celem
wszystkich poczynań naszej Partii i
Rządu.

List gwarancyjny podpisali: bryga­
dzista Stefan Lorenc oraz członkowie
iego brygady .1 . Jaglarz, H. Tylko, M
Bracikowicz. B. Karnaś, St. Tyciak,
K. Czapla i J. Zochowski.

Plenum
Komitetu Miejskiego

PZPR

Krakowa
DNIU n grudnia br. o

’ Y godz. 9,30 w budynku KM

PZPR przy Rynku Głównym 25

rozpocznie się plenum Komite­
tu Miejskiego PZPR.

Tematem obrad będzie
gadnienie: jak organizacje
tyjne dopomagają radom

kładowym w ich walce o mo­
bilizacje załóg do realizacji za

dań produkcyjnych i do po­
prawy warunków bytowych
ludzi pracy w myśl wytycz­
nych IX Plenum KC PZPR.

za-

par
za-

Górnicy Zagłębia
Krakowskiego
inicjują nową tormą
- współzawodnictwa

„Nie ustaniemy w wysiłkach,
by bronić zasad Karty
i wyprowadzić ONZ

na szeroką drogę watki
o powszechny pokój
i bezpieczeństwo narodów"

- pisze w „Le Monde"
o swych wrażeniach
i Polski
francuski deputowany
Loustaunau-Lacau

PARYŻ,
1\I A lamach dziennika „I.e Monde"
Ł ’ pisze o swych wrażeniach deputo­
wany z partii chłopskiej Loustaunau-
Lacau. jeden z uczestników wyciecz­
ki parlamentarzystów francuskich do

Polski. Przypomina on tragiczny okres

najazdu hitlerowskiego na Polskę I

niewymowne cierpienia narodu pol­
skiego aż do czasu, gdy hordy hitle­
rowskie zostały rozgromione przez
Armię Radziecką.

W toku swych tragicznych dziejów
— pisze autor — naród polski dostar­
czył już wielu dowodów swej niezwy­
kłej żywotności. Ci jednak, którzy
dziś zwiedzają Polskę od wschodu na

zachód, od północy na południe, we

wszystkich kierunkach, tak jak my
Ją zwiedziliśmy, mogą stwierdzić na­
ocznie. że na tej starej ziemi doko­
nał się cud — cud miłości dla znisz­
czonej ojczyzny...

(Dokończenie na str. t)

- oświEdczył
szef delegacji polskiej
na VIII sesję ONZ

wicemin. Raszkowski
przed odjazdem
z Nowego Jorku

NOWY JORK '

VĄ/DNIU 12 grudnia odjechała
* Lrrsiti cfatlżiom T.iht£5rfo“ rlolt

yV DNIU 12 grudnia odjechała do
’ ’

kraju statkiem ...Liberte" delega
cja polska na VIII sesję Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ, z wiceministrem
spraw zagranicznych Marianem Nasz-
kowskim na czele. Odjeżdżając, wice­
minister Naszkowski złożył korespon
dentowi PAP następujące oświadcze­
nie dla prasy:

Delegacja polska przybyła na VIlł
sesję ONZ w przeświadczeniu, że
przed Zgromadzeniem stoją doniosłe
zadania wykorzystania wszystkich
możliwości, jakie stworzyło zawarcie
rozejmu w Korei, w celu umocnię
nia pokoju i osłabienia napięcia w

stosunkach międzynarodowych.
(Dokończenie na str. 2)

ŚWIETLICY Związku Zawodowe
’’

go Górników w Jaworznie od­
było się spotkanie przodujących górni
ków, mających już za sobą pełne wy­
konanie przypadających na nich w

Planie 6-letnim zadań wydobywczych.
Oprócz górników z kopalń węgla,
wzięli w tym spotkaniu udział naj­
wybitniejsi przodownicy pracy z ko-,
palń soli w Wieliczce i Bochni.

Górnicy zebrali się, by wspólnie o-

mówić i wybrać najbardziej godną
formę uczczenia II Zjazdu PZPR.

Po obszernej, rzeczowej dyskusji
górnicy nowymi, wspaniałymi osią­
gnięciami postanowili uczcić zbliżają
cy się II Zjazd Partii. Zorganizowali
oni w tym celu nową formę współza­
wodnictwa zobowiązaniowego — tzw.

współzawodnictwo łańcuszkowe. Tak.
np. górnik z<kopalni „Bierut" Win­
centy Ciupek przyjął wezwanie górni­
ka z kopalni „Komuna Paryska"
Dziurdzikowskiego, zobowiązując. się
dorównać wzywającemu w wydajno­
ści i osiągać systematycznie 200 proc,
normy.

(Dokończenie na str. 2)

Wysadzanie
grożących zawaleniem

olbrzymich skał
Giewontu
zakończono

Obecnie znów otwarto

Halą Kcndratową
i schronisko PTTK
dla ruchu

dla wczasowiczom

ELEM umożliwienia ludziom
pracy jak najlepszego spędze­

nia wczasów w ośrodkach zimo­
wych FWP oraz oddziałach PTT-K

przygotowano do dyspozycji tury­
stów dużą ilość sprzętu narciar­
skiego. W Centralnym Magazynie
Sprzętu Turystycznego PTT-K w

Zakopanem znajduje się 900 par
nart i 220 par butów narciarskich.
Ośrodek FWP w Zakopanem —

willa „Złocień" — przygotował dla
wczasowiczów nie posiadających
wlasncgó sprzętu 200 par butów
oraz 420 par nart. Na zdjęciu: ma­
gazynier i konserwator sprzętu
St. Gusiak przy montażu kijków
narciarskich w wypożyczalni FWP

Zakopanem.
(CAF fot. Wl. Werner)

DRZED kilkoma tygodniami donie-

slismy o „operacji", jaka miała
być dokonana na Giewoncie, gdzie
dużych rozmiarów skały groziły oder­
waniem się i runięciem w dolinę Ha
li Kondratowej. Na skutek grożącego
niebezpieczeństwo, zarówno dolinę
jak i śchriMiisko FTTis. zaniKnięto dla
ruchu turystycznego. Po orzeczeniu
komisji przystąpiono natychmiast do
wysadzania skał, które na skutek ero

zji mogły nieoczekiwanie oderwać się
od macierzystej grani Giewontu.

Mieszkańcy Zakopanego i okolic
słyszeli kilkakrotnie potężne detona­
cje i z zainteresowaniem śledzili prze
bieg tej niecodziennej „operacji", któ­
ra rozpoczęła się w czwartek 5 listo­
pada.

Jako pierwszą wysadzono mniejszą
turniczkę, która zgodnie z przewidy­
waniami stoczyła się w nakreślonym
kierunku. Okazało się jednak że szcze

lina w większej skale, którą również
należało usunąć, powiększyła się po
wybuchu o 20 cm. Przy zachowaniu
wszystkich środków ostrożności, przy
stąpiono do minowania głównej ska­
ły w zagrożonym' rejonie, która po
wysadzeniu obsunęła się również pra­
widłowo i zatrzymała w koksówce,
w bezpiecznej pozycji. Z kolei zaczę­
to wysadzać drobnymi warstwami po­
zostałe partie skał (iglice), a po pa­
ru dniach prace zostały całkowicie
zakończone.

Dzięki sprawnemu przeprowadze­
niu całej akcji już dnia 11 grudnia
hala Kondratowa i schronisko PTTK
zostały znowu udostępnione dla ru­
chu turystycznego, tj. o tydzień wcześ
niej, niż przewidywał plan, (aż)



W 35 rocznicę KPP
Str. 2 ECHO KRAKOWSKĄ

ł W 1954 r. przeprowadzimy
wielkie prace melioracyjne

w woj. krakowskim
Chłopi potu, brzeskiego wykonają
roboty na cześć II Zjazdu PZPR

W WARSZAWIE przy ulicy Zielnej
’ ’

pod numerem 25 stoi — jedna z

nielicznych w róch okolicach — stara
kamienica. Ocalała trafem z wojen­
nej pożogi. Być może niewielu prze­
chodniów zwraca na nią uwagę, gdyż
tu niemal o podnóża wspaniałego Pa­
łacu Kultury i Nauki — wzrok każ­
dego kieruje się ku kremowym ścia­
nom przepięknej budowli, tu myśl
wybiega nie w przeszłość, lecz w

przyszłość. W przyszłość, której sym­
bolem jest piękny dar narodów ra­
dzieckich, w przyszłość, którą budu
jemy w oparciu o serdeczną więź,
łączącą nas z wielkim sojusznikiem.

A jednak trzeba na chwilę przysta­
nąć na ulicy Zielnej. Trzeba zatrzy­
mać się przed niepozornym domem —

bo tu właśnie, rodziły się przed laty
idee, które dziś święcą zwycięstwo,
tu kreślono drogi, prowadzące do oj
ęzyzny niepodległej, ludowej, do Pol­
ski, w której dobrem najwyższym
jest człowiek i jego szczęście.

Przed 35 laty — 16 grudnia 1918 ro­
ku — na ulicy Zielnej 25 — zebrali
się delegaci SDKPiL oraz PPS-Lewi-
cy bv połączyć się w jedną, rewolu­
cyjną partię i proklamować utworze­
nie Komunistycznej Partii Robotni­
czej Polski, — która przyjęła później
nazwę Komunistycznej Partii Polski.

KPP odegrała olbrzymią rolę w

walce naszego narodu o wolność i
niepodległość. Wniosła leninizm do
polskiego ruchu robotniczego. W wa­
runkach krwawego terroru burżuazyj-
no-obszarniczych rządów mobilizowa­
ła klasę robotniczą do walki o wła­
dzę, o szczęście i suwerenność oj­
czyzny, o szczęście i wolność ludzi
pracy. Historyczną zasługą KPP jest
to, że od pierwszej chwili swego ist­
nienia wzywała masy do zacieśniania
przyjaźni i sojuszu ze Związkiem Ra-
dtueckim, widząc w nim jedyne opar­
cie dia
go.

BY

niepodległego bytu narodowe-

CZŁOWIEK BYŁ WOLNY,
SZCZĘŚLIWY

DY czytamy dziś o zmaganiach
. KPP, gdy słuchamy opowiadań o

trudnym, niebezpiecznym życiu ko
munistów polskich, gdy przypomina­
my sobie losy takich bojowników —

jak Hibner, Kniewski, Rutkowski, jak
Marian Buczek, jak Marceli Nowotko,
Paweł Finder, Małgorzata Fornalska
— kiorzy życie swe oddali w walce
przeciwko niewoli i nędzy, krzywdzie
i Wyzyskowi — nieodparcie nasuwa

się nam pytanie: skąd czerpali om si­
ły i bart, co było źródłem ich nieza­
chwianej wiary w zwycięstwo spra­
wiedliwości, w zwycięstwo socjali­
zmu?

Lata więzień rujnowały ich zdro­
wie. Praca w nielegalnej, prześlado­
wanej przez burżuazyjne rządy partii
—- szarpała ich nerwy. Nie jeden z

nich musiał porzucać dom, rodzinę,
miasto, w którym się wychował, przy­
jaciół wśród których wyrósł,
cięż cechowały ich pogoda
optymizm. Więzienne cele, w

byli zamykani rozbrzmiewały
mi, kochała ich gorąco młodzież, któ­
ra garnie się do radości.

To miłość do człowieka kierowała
ich krokami, to ona kaźala im wal­
czyć przeciwko wyzyskowi kapitali­
stycznemu o władzę dla robotników
i chłopów. To ona kierowała ich kro­
kami, gdy zmierzali do fabryk, aby
organizować strajki w Zagłębiu Dą­
browskim i na Śląsku, w Łodzi, Kra­
kowie, w miastach i wsiach naszego

. kraju.
Domagali się praw politycznych

dla robotników i chłopów, domagali
się chleba dia robotniczych dzieci, o-

światy dla ludu, pracy dla bezrobot­
nych, ograniczenia wyzysku kapitali­
sty! zr,ego. Uczyli oni klasę robotni­
czą i pracujących chłopów, że nie
wolno uginać się pod naporem ata­
ków kapitału, że trzeba na grabież,
na wyzysk oo'powiadać walką.

„Każdy w kim bije. serce prolęta
riusza — czytamy w odezwie Komite­
tu Łódzkiego KPP — kto nie chce
tchórzliwie, bez walki, marnie ginąć,
kto pragnie ocalić swe dzieci od
śmierci głodowej — powinien stanąć
w szeregach walczących:

o zaprzestanie rujnowania War­
sztatów pracy —o wstrzymanie wy­

wozu łódzkich fabryk za granicę,
o uruchomienie przemysłu pod

kontrolą robotniczą,
o podwyżkę dotychczasowych za­

pomóg dla bezrobotnych o 100 proc.,

A prze-
ducha,

których
śpiewa-

Strona koreańsko
-chińska

się
kontynuowania

, PEKIN

A GENCJA Nowych Chin donosi, ż?
* przedstawiciele strony koreańsko-

ohioskiej Ki Suk Bok i Haung Hua
ogłosili wspólne oświadczenie, w któ­
rym zakładają stanowczy protest prze­
ciwko
rozmów
tycznej
Deana.
waża, że ten niczym nieusprawiedli­
wiony akt który nastąpił w dniu 12

i uda-
rokowań między obu stro-

jednostronnemu przerwaniu
w sprawie konferencji poli-
przez przedstawiciela USA

Strona koreańsko-chińska u-

grudnia. zmierza wyraźnie rlo
rcmnicnia
nami.

Strona
włada sie
nitowaniem rozmów.

korcańsko-chińska wypo-
natomiast nadal za konty-

o zapomogi dla wszystkich bezro­
botnych i półbezrobotnych za cały
czas bezrobocia oraz o stosowanie

■wskaźnika drożyżnianego..."
Stając na czele walk o Chleb, KPP

nie zapominała ani na chwilę że są
to cele tylko częściowe, że postulaty
i dążenia klasy robotniczej mogą byc
zrealizowane jedynie po zdobyciu
władzy przez proletariat, po obaleniu
kapitalizmu, w warunkach władzy lu­
dowej.

MIASTO I WIEŚ

IĄ7 WALKACH z przemocą, z niedo-
' ’

lą, ze zdrajcami ojczyzny, którzy
wyprzedawali ją wrogom i pchali na

lup Hitlera — cementował się sojusz
robo-tniczo-chlopski. Dzięki komuni­
stom trafiały na wieś odezwy wzy­
wające do walki o ziemię dla chło­
pów; to oni rozbudzali serca i umy­
sły wiejskiej biedoty, zakutej w kaj­
dany wyzysku, ciemnoty analfabe­
tyzmu i nędzy. Dzięki pomocy bra­
terskiej, robotniczej dłoni wieś pow­
stawała do walki — szła w protesta
cyjnych pochodach — manifestowała
swą solidarność z walczącym prole­
tariatem.

Ruszyły do zbrojnych walk powia­
ty leski i ropczycki. W 1937 roku wy­
bucha pod wodzą KPP strajk rolny
w całym kraju.

W czasie strajków chłopskich —

strajkują robotnicy w mieście. Gdy
strajkowali robotnicy — wieś dowo­
ziła żywność dla ich rodzin. Robotni­
cy i chłopi zapełniali więzienia. Ro­
botnicy w sojuszu z pracującą wsią
torowali przyszłość ludowej, socjali­
stycznej Polsce.

W WALKACH O NIEPODLEGŁOŚĆ

„Do robotników, chłopów, do wszyst
kich ludzi pracy, wszystkich, komu
droga przyszłość państwa polskiego,
komu droga Polska niepodległa! Nie­
podległość naszego kraju jest w nie­
bezpieczeństwie!" tymi siewami za­
czynała się jedna z odezw KPP, wzy­
wająca do zespolenia ludu pracujące­
go w walce z faszyzmem, który po
zwycięstwie Hitlera coraz śmielej
podnosił głowę w Polsce, który szy­
kował tragiczną wrześniową katastro­
fę. KPP — zepchnięta w podziemie,
nielegalna, prześladowana partia by­
ła jedyną silą, która podniosła wyso­
ko glos w obronie ojczyzny, która
przestrzegała i. upominała, oskarżała

Spółdzielnie
produkcyjne
w woj. krakowskim

przystąpiły
do podziału dochodów

OSTATNICH dniach wiele
’’

spółdzielni produkcyjnych
woj. krakowskiego przystąpiło do
obliczania dochodów. Wysokość
dniówki obrachunkowej, uzyskanej
zarówno przez zupełnie nowe, jak
i istniejące już od kilku lat spół­
dzielnie, wykazuje niezbicie
sześć zespołowej gospodarki
indywidualną.

Na walnych zebraniach — spół­
dzielcy uroczyście i z radością przy
stąpili do podziału dochodów. Oka
zalo się, że sumienna i wydajna

praca przy wydatnej pomocy -

stwa przyniosła spółdzielcom
ne dochody.

Dniówka obrachunkowa
dzielni Borek Szlachecki, wyniosła
17 zł gotówką- oraz w naturaliach

.—■1.60 kg żyta i 1.60 kg pszenicy,
5 kg ziemniaków, 2 kg buraków i
4 kg słomy.

Tak np. Jan Kozela z tejże spół
dzielni przepracował 360, dniówek,
otrzymując: 6.120 zł gotówką i
576 kg pszenicy, 576 kg żyta,
1 800 kg ziemniaków, 720 kg kar­
pieli i 1 440 kg słomy. Największą
jednak ilością dniówek może się
poszczycić — przodownik pracy
spółdzielni — Błażej Musiał, który
ma na swoim koncie 510 dniówek
obrachunkowych. Otrzyma! on za

swoją pracę: 8670 z! gotówką oraz

w naturze — 816 kg żyta, 816 kg
pszenicy, 2 550 kg ziemniaków,
1 029 karpieli i 2 040 kg słomy.

w yż-
nad

Pań-
z.nacz

spół-

Podziału dochodów dokonali rów
niej spółdzielcy z podkrakowskiej
spółdzielni produkcyjnej w Sygne-
czowie. Gospodarując dopiero
pierwszy rok, członkowie spółdziel
ni nie połączyli jeszcze swoich
gruntów, lecz zebrali plony jedy­

nie z ofiairowanej im przez Pań­
stwo resztćwki, pozostałej po roz­
parcelowanych gruntach dwor­
skich. Mimo to dniówka obrachun
kowa szczególnie w naturaliach

jest dość wysoka. Jedoń ze spół­
dzielców Józef Dymanu.s, który
przepracował 105 dniówek otrzy­
mał w naturze 107 kg żyta. 175 kg
pszenicy, 1445 kg owsa, 520 kg
ziemniaków i 1090 kg słomy.

Rozliczenia dniówek obrachun­
kowych dokonali także spółdzielcy
z Morawicy i Wołowic pow. Kra­
ków, Bobrku pow. Chrzanów. Pal-
czowic pow. Oświęcim oraz Pisa­
rzowic, (r* .

zdrajców, mobilizowała patriotów,
wskazując fm drogę jedyną — drogę
sojuszu ze Związkiem Radzieckim.

Choć coraz pełniejsze były więzie­
nia, choć Bereza Kartuska zapowia­
dała gehennę Majdanka i Oświęcimia
— komuniści odważni, nieugięci wal­
czyli przeciw Beckom i Śmigłym,
przeciw knowaniom faszyzmu,
ciwko hańbie i zaprzaństwu.

Gdy wrzesień gradem bomb
wieszczym hukiem bombowców
la! się nad Polską, gdy śmigały ku Ru
munii samochody, uwożące dygnita­
rzy — wycieńczeni, schorowani komu
niści łamali kraty więzień — by iść
ra front, by walczyć, by bronić oj­
czyzny przed brunatnym najeźdźcą.
Nie reprezentacyjne pułki broniły
Warszawy, lecz bataliony robotnicze,
nie dowódcy opracowywali plany opo-

prze-

1 zlo-
rozsza

ru, lecz żołnierze — synowie ludu z

karabinem porywali się na czołgi.*

GDY będziesz przechodniu w War­
szawie w okolicach ulicj' Zielnej,

gdy będziesz pełnym radości i dumy
wzrokiem ogarniać jasną, smukłą
sylwetkę Pałacu, który stał się sym­
bolem naszych pięknych dni, naszej
pokojowej twórczej pracy — pomyśl,
że tym ideom, które dziś pod prze­
wodem Polskiej Zjednoczone) Partii
Robotniczej wcielamy w życie, służy­
ła wiernie w latach ciężkich, trud­
nych. — Komunistyczna Partia Pol­
ski, że o to. byśmy mogli dziś cie­
szyć się- osiągnięciami i każdym na­
szym czynem pomnażać dobrobyt na

rodu, dobrobyt każdego człowieka pra
cy walczyli nieugięcie .bohatersko
polscy komuniści.

ONZ może i powinna stać się

w polityce pokoju
i współpracy międzynarodowej
oświadczył wiceminister Raszkowski

(Dokończenie ze str. 1)
VIII sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ obradowała w okresie,

wzrosły nadzieje narodów na pokojowe rozwiązanie palących proble­
mów międzynarodowych. Mimo że te nastroje niejednokrotnie znajdo­
wały odbicie w dyskusji na forum ONZ, i utrudniały w pewnej mie­
rze silom wojny wykorzystywanie ONZ dla celów szerzenia nienawi­
ści między narodami, większość Zgromadzenia Ogólnego nie wykorzy­
stała możliwości, które stworzyła inicjatywa pokojowa ZSRR, Chin
Ludowych i krajów demokracji ludowej.

Stany Zjednoczone i państwa popie
rające ieh politykę uniemożliwiły u-

chwalenie przez ONZ konstruktywne­
go wniosku ZSRR w sprawie zapo­
bieżenia groźbie nowej wojny i osła­
bienia napięcia międzynarodowego.
Odrzucenie wniosku radzieckiego spra
wiło, że nadal nie osiągnięto żadnego
postępu na drodze do uregulowania
problemu broni atomowej, gdyż nadal
nie podjęto podstawowej decyzji o

zakazie broni atomowej z jednocze­
snym wprowadzeniem kontroli wyko
nania tego zakazu. Nie osiągnięto
również postępu w kierunku likwi­
dacji zbrójeń. likwidacji agresywnych
baz wojennych na obcych terytoriach
i potępienia propagandy
nawiści. Pozostała nadal
na niezwykle doniosła
sprawa koreańska.

Przebieg viii sesji ujawnił jed
nak równocześnie dalszy wzrost

sprzeczności wewnętrznych w tonie
obozu imperialistycznego oraz fakt,
że Stanom Zjednoczonym coraz trud­
niej jest utrzymywać w ryzach inne
kraje kapitalistyczne i narzucać im
swoją politykę dyktatu. Świadczyła o

tym wymowa szeregu głosowań.
Zdaniem delegacji polskiej ONZ

może i powinna stać się doniosłym
instrumentem w polityce pokoju 1

współpracy międzynarodowej. De­
legacja polska wraz z delegacją
ZSRR i innymi delegacjami obozu
pokoju starała się w czasie VIII se­
sji — podobnie jak i na poprzed­
nich — przyczyriić do tego, by
ONZ wkroczyła na drogę konstruk­
tywnej akcji pokojowego uregulo­
wania spornych problemów. Nie
ustaniemy w wysiłkach, by bronić
zasad Karty i wyprowadzić ONZ z

obecnego impasu na szeroką drogę
walki o powszechny pokój i
pieczeństwo narodów.

wojny i nie­
me załatwio-
dla pokoju

bez-

?dy

DOSTAWIONE przed rolnikami woj.
krakowskiego w tezach przedzja-

zdowych zadanie zwiększenia pogło­
wia bydła i trzody chlewnej, nakazu­
je spotęgowanie wysiłków o powięk­
szenie bazy paszowej.

Można to uzyskać przez szersze niż
dotychczas siewy śród i poplonów,
przez lepsze zagospodarowanie łąk i
pastwisk, a przede wszystkim przez
rozszerzenie prac melioracyjnych. Za
kładając, że przez meliorację i lepsze
■zagnsnodarowanie łąk i pastwisk o-

trzymaloby się z 1 ha plony tylko
o 1 kwintal większe, uzyskaliby rol­
nicy woj. krakowskiego zbiory paszy
o 320 tys. kwintali wyższe od tego­
rocznych.

Prace melioracyjne przez odwod­
nienie łąk rowami otwartymi, obję
ły w roku bieżącym areał około 2

tys. ha. Na rok przyszły zaplanowa
no prace melioracyjne na znaczni?

szerszą skalę. Objęte zostanie nimi
około 200 łąk w rejonie chrzanow-

sko-olkuskim, w dorzeczu rzeki Pi­
licy, w okolicach Czarnego Dunaj­
ca oraz w powiecie Dąbrowa Tar­
nowska i Tarnów.

W powiecie brzeskim, gdzie prace
melioracyjne obejmą około 330 hą po
wierzchni (głównie w dorzeczu potoku
Uszewj, tamtejsi chłopi postanowili
— jako jedni z pierwszych w woj.
krakowskim przeprowadzić meliora­
cję w ramach zobowiązań na cześć
li Zjazdu PZPR. Członkowie dwóch

spółdzielni produkcyjnych w tym po
wiecie, a to Kwikowa i Wielkiej Wsi
pragnąc być przykładem dla indywi­
dualnie gospodarujących chłopów, we

wzorowym zagospodarowaniu łąk i

pastwisk, podjęli również zobowiąza­
nia podniesienia bazy paszowej, przez
zasiew poplonów i mieszanek zielo­
nych.

Ma to szczególnie doniosłe znacze-

nia dla realizacji zobowiązań, podję­
tych przez spółdzielców powiększania
pogłowia bydła i trzody chlewnej w

Kwikowie o 15, a w Wielkiej Wsi o

10 procent.

Do dnia 19 bm.

górnicy postanowili

wykonać roczny plan
wydobycia węgla

„Powinniśmy zastanowić się głęboko
nad. pięknym przykładem jaki daje nam naród polski"

pisze francuski deputowany
Loustaunau-Lacau

o swych wrażeniach z Polski

(Dokończenie ze str. 1)
(AÓRNIK z kopalni „Brzeszcze"

Franciszek Korbel, na wezwanie
towarzysza pracy Jana Miziołka po­
stanowił podwyższyć dotychczas osią
ganą normę wydobycia o dalszych 2Q
„ro„. iviinio tiuanycn warunków pra­
cy podjął się górnik z kopalni „Ar­
tur" Andrzej Błoński podnieść nor­
mę wydobycia do 170 procent i wez­
wał do podobnego c,<nu Andrzeja
Rozmusa, górnika z kopalni „Zby­
szek", który wezwanie to przyjął.

Stojący na czele III oddziału ko­
palni „Bierut" górnik Zenon Makow­
ski, postanowił wraz z całym zespo­
łem osiągnąć 300 proc, normy. Podo­
bne zobowiązania podjęli wszyscy, bio
rący udział w spotkaniu górnicy, po-
stanawiając zwiększyć wydajność sre

dnioo30—40proc.
Na specjalne podkreślenie zasłu­

guje zobowiązanie najwybitniejszych
przodowników pracy z kopalni „So­
bieski", a w ich liczbie Jana Proksy,
Stanisława Tyrny, Bronisława Stal-
marskiego, Mariana Tomaszewskiego i
Wincentego Wilkosza, którzy postana­
wiając osiągać systematycznie 190
proc, normy, zobowiązali się ponadto
służyć radą i pomocą mniej wydajnie
pracującym kolegom, a przez to umoż­
liwić im podciągnięcie się do pozio­
mu przodujących.

W oparciu o te zobowiązania i nie­
złomną wolę ich realizowania posta­
nowili górnicy — w imieniu reprezen
towanych przez siebie załóg kopalń
— wykonać roczny plan wydobycia
nrzecł dniem 19 hm. Dodatkowa pro­
dukcja, jaką uzyska się w kopalniach
węgla woj. krakowskiego, do końca
bież, roku Sianowie będzie wkład gór
ników, w ponadplanowe wydobycie
3(19 tys ton węgla, którym to czynem
produkcyjnym wita Jaworznicko-Ml-
kułowskie Zjednoczenie Węglowe II

Zjazd Partii, (da)

D
(Dokończenie ze str. t)

EPUTOWANY Loustaunau-Lacau

pisze dalej, że Polska odbudo­
wuje z ogromnym pietyzmem zabytki
swoje; kultury, historyczne dzielnice,
kościoły. Setki architektów — podkre­
śla autor — kierowało tą pracą utrwa
lania przeszłości i odniosło wspaniały
sukces zarówno w Warszawie, jak w

Gdańsku czy Krakowie. Dzielnice
mieszkalne pozbawione charakteru
historycznego wyposażono w wielkie
nowoczesne gmachy 1 szerokie aleje,
które uczynią z Warszawy jedną z

najpiękniejszych stolic Europy.
Autor stwierdza jednocześnie, żs ie

zdołano by zrealizować tego wspania­
łego dzieła, gdyby nie to. że robot­
nicy polscy dokonali cudu wydajności
pracy. Nie obyło się to wszystko —

zaznacza deputowany Loustaunau-La-
cau — bez wyrzeczeń w innych dzie­
dzinach. Naród, który odradza się w

tak nieporównanym wysiłku, zastugu-

Egipska Beiegacja
Gospodarcza

opuściła Polskę
p GIPSKA Delegacja Gospodarcza,

o której przyjeździe donosiliśmy,
opuściła po tygodniowym pobycie Pol­
skę.

Delegacja egipska przeprowadziła
w Ministerstwie Handlu Zagraniczne­
go szereg rozmów na temat możli­
wości znacznego rozszerzenia polsko-
egipskiej wymiany handlowej.

Wymieniono listy towarów, mogą­
cych być przedmiotem rozszerzonej
wymiany handlowej. Listy te obejmu­
ją m. in. ze strony polskiej: tabor ko­
lejowy, ciągniki, obrabiarki, samocho­
dy ciężarowe. Ze swej strony delega­
cja egipska zaproponowała zwiększe­
nie eksportu bawełny i lnu oraz do­
stawę rudy żelaznej, chromowej, mo­
libdenowej, fosforowej i innych.

Postanowiono, że w najbliższym
czasie rozmowy rozpoczęte w Warsza­
wie będą kontynuowane celem osiąg­
nięcia konkretnego porozumienia'.
P RZEWODNICZĄCY delegacji, Pod
Ł sekretarz Stanu Hassan Ragab o-

puszczając Polskę przesiał na ręce
wiceministra Handlu Zagranicznego
Cz. Bajera telegram treści następują­
cej:

„W imieniu Egipskiej Delegacji Go­
spodarczej proszę o przyjęcie wyra­
zów wdzięczności 1 podziękowania.
Delegacja opuściła Polskę z najlep­
szymi wspomnieniami uprzejmości i
gościnności. Delegacja jest pod głę­
bokim wrażeniem śmiałości 1 wytrwa­
łości narodu polskiego w przebudowie
.kraju i jego gospodarki. Delegacja
wyraża nadzieję, że ta niezapoynnia-
na wizyta przyczyni się do wzmoc­
nienia stosunków gospodarczych mię­
dzy Polską a Egiptem.

Owsu
A W Międzyuczelnianym Klubie

Studenckim w dniu dzisiejszym, tj.
16 bm. o gedz. ly odbędzie .się spot­
kanie studentów Wyższej Sz.koly Rol­
niczej z literatami i działaczami Par­
tii. ■

ADziś16bm.ogodz.19wsali
konferencyjnej WDK ZZ red. Henryk
Vogler wygłosi., recenzję książki W.
Zukrowskiego pt. „Dni klęski".

A Związek Polskich Artystów Pla­
styków Zarząd Okręgu w Krakowie
zawiadamia, że w dniu 17 bm. o godz.
18 w Klubie Plastyków odbędzie się
odczyt pt. „IX Plenum KC PZPR a

i zadania artystów". Odczyt wygłosi
poseł M. Polewka.

A Oddział społeczno samorządowy
PSS przy ul. Szpitalnej 36, tel. 221 -18
przyjmuje członków i pracowników
PSS do zespołów: chóralnego, orkie­
stry, dramatycznego i recytatorskiego.

A W miłym nastroju... oto okreś­
lenie, jakim scharakteryzować moż­
na atmosferę towarzyskiego zebrania
w Klubie Związku Literatów Pol­
skich, które odbyło się w ub. niedzie-’
lę w związku z wyjściem setnego nu­
meru „Życia literackiego".

Poza członkami redakcji „Życia Li­
terackiego" obecni byli najbliżsi
współpracownicy tego tygodnika,
przedstawiciele drukarni i redakcji
pism krakowskich.

Pełne humoru przemówienia jubi­
leuszowe wygłosili: redaktor naczel­
ny „Życia Literackiego", Władysław
Machejek, Stefan Otwinowski i Hen­
ryk Vogler, a poszczególni pisarze
czytali okolicznościowe utwory.

We wszystkich przemówieniach, a

nawet satyrycznych fraszkach lub pa­
rodiach, przebijała się jedna myśl: do
brze, że Kraków ma pismo literackie,
które tak pięknie spełnia swą rolę
kulturalną, jak właśnie „Życie Lite­
rackie" (d.r.)

je na szacunek wszystkich narodów
świata.

Z kolei autor omawia sprawę od­
budowy i rozbudowy przemysłu pol­
skiego. piszac m. in.:

— Odbudowa kopalń węgla, stocz­
ni, elektrowni, zakładów przemysłu
maszynowego mogła dokonać się dzię­
ki sprzętowi dostarczonemu Poisce
przez ZSRR... Z chwilą gdy wykoń­
czone zostaną stalownie Nowej Hu­
ty. klórą zwiedziliśmy — a będzie to

jedno z największych na świccie osią­
gnięć w tej dziedzinie — potencjał
przemysłowy Polski dorówna poten­
cjałowi Francji. Oto prawda, która
stwierdziliśmy na miejscu.

Położenie geograficzne obecnej Pol­
ski ze swymi obecnymi granicami
Odry i Nysy, z 500-kilometrowym wy­
brzeżem nadbałtyckim — to położenie
kraju o zrównoważonych granicach i
zasobach, o zapewnionych możliwoś­
ciach harmonijnego rozwoju. W swo­
ich częstokroć zawodnych, a niekie­
dy chimerycznych rachubach politvcy
muszą odtąd uwzględniać lę żywą rze­
czywistość: wskrzeszoną Polskę.
\/V ZAKOŃCZENIU swego artykułu

deputowany Loi.staunau — La-
can oświadcza:

— Naród polski doznał zbyt cięż­
kich doświadczeń, aby marzyć o czym
innym jak o doprowadzeniu do koń­
ca w warunkach pokoju wspaniałego
dzieła odbudowy, klóre przedsięwziął
Pewne jest jedno — i może to odczuć
każdy, kto przybywa do Polski: na­
ród polski nie zgodzi się nigdy na lo
by uzbrajali się znowu cl, którzy by­
li jego oprawcami w dążeniu do za­
spokojenia swej buty i żądzy władzy
Naród pnlski nie zgodzi się leż nigdy
by kwestionowano prawa, które otrzy­
mał od historii. Co do nas. Francuzów
związanych z Polakami odwieczna
przyjaźnią, która nigdy nie została
podważona — powinniśmy zastanowić
sie głęboko nad pięknym przykładem
jaki daje nam naród polski pochło­
nięty odbudową swojej ojczyzny.

im
N,a ,zapros«nie rządu fińskiego

wyjechał do Helsinek minister handlu
hv8r,^ ^neSJ’ ZSRR *• G- Rabanów,

y w„iąć udział w uroczystości wn-

sja ,Pdolamacza zbudowanego
wwicpb^-/^ 2 >■G- Kabanowem
flntJ,eChal) ro° helsinek wiceminister
floty morskiej i rzecznej ZSRR W

mi„.=,!SLniknw ora’- w*żsi urzędnicy
ZSRRtSrStWa handlu zagranicznego

W Pa.rV ~ odby,a si? Krajowa
Konferencja Obrońców Pokoju z u-

d n’®m,500 delegątów z całego kraju
unhStm knnferenc)i jednomyślnie
. wa 1 1 leks’ listu do członków par-
układió"' w^'w'ający do odrzucenia
układów z Bonn I Pafvża.

* W Tokio rozpoczął .się w dniu

pokoju," Zj32d japońskich obrońców

Wiącel*
* nawozów sztucznych

środków ochrony roślin
włókien sztucznych
barwników i leków

— oto zadania
chemików
na tle wytycznych
IX Plenum

AKTYW partyjno ■gospodarczy prze
mysłu chemicznego na naradzie

krajowej, która odbyła się ostatnio
w Warszawie, przeanalizował sytua­
cję w tym przemyśle i wytyczył dro­
gi przezwyciężenia trudności i przy­
spieszenia tempa rozwoju niektórych
gałęzi przemysłu chemicznego, aby
wykonać wszystkie zadania, wynikają
ce z tez przedzjazdowych.

Referat podczas narady wygłosił
minister Przemysłu Chemicznego —

Rumiński. Dyskusję, w której głos za

brał m. in. kierownik Wydziału Prze
mysłu Ciężkiego KC PZPR — Lapot,
podsumował wiceprezes Rady Mini­
strów — Jaroszewicz.

Jak stwierdzono podczas narady,
przemysł chemiczny posiada w do­
tychczasowej realizacji zadań Planu
6-letniego poważne osiągnięcia. W o-

kresie ostatnich trzech lat znaczni*
wzrosła produkcja, rozpoczęto wytwa­
rzanie ponad 150 artykułów nigdy do­
tąd w Polsce nie produkowanych.
Powstały nowe potężne zakłady che­
miczne, dokonano poważnej rekon­
strukcji 1 technicznej modernizacji
wielu zakładów i całych gałęzi prze­
mysłu.

W przyjętej na zakończenie obrad

rezolucji, aktyw partyjno gospodar­
czy przemysłu chemicznego postana­
wia zabezpieczyć wykonanie zadań
na rok 1954. a głównie skierować u-

wagę na cztery zasadnicze działy pro
dukcji: nawozy sztuczne i środki o-

chrony roślin; włókna sztuczne, barw
nikł i garbniki, masy plastyczne i wy­
roby gumowe, środki farmaceutyczne.

PKP wykonały

roczny plan
przewozów
1 4BM., tj. na 17 dni przed terminem

Polskie Koleje Państwowe
meldowały o wykonaniu zadań Naro­
dowego Planu Gospodarczego na rok

bieżący w zakresie przewozu ładun­
ków. Do końca bież, roku koleje prze­
wiozą dodatkowo ok. 9 min ton to­
warów.

Roczny plan przewozów wykonał#
również przedsiębiorstwo Polskie Li­
nie Lotnicze „Lot".
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ComoamCl®
Barszcz zabielany z ziemniakami,
Cynaderki wieprzowe z kaszą,
Kisiel.

Przepis na cynaderki: 3—4 nerki
wieprzowe wymoczyć w wodzie. Wło­
żyć do rondla i obgotować, szumu­
jąc. Wyjąć nerki, pokrajać w cienkie
paski, włożyć z powrotem do rondla,
dodać łyżkę masła, jedną pokrojoną
cebulę i dusić pod przykryciem aż
będą miękkie. Zrobić rumianą za­
smażkę z łyżki mąki i łyżeczki masła,
rozprowadzić smakiem z zupy, dodać
pieprzu i soli i zalać tym nerki. Pod-
dusić jeszcze razem przez 10 minut.

Przepis na kisiel: jedną szklankę
soku zagotować z 12 dkg cukru i dwo
ma szklankami wody, dodać 2 kopia-
ste łyżki mąki kartoflanej rozbitej w

zimnej wodzie. Pogo-tować chwilę sta­
le mieszając. Gdy kisiel będzie już
gęsty, wlać w salaterkę i odstawić w

chłodne miejsce.

«0

DOBRY PRZYKŁAD

JEDNA z najbardziej popular­
em nych restauracji w Krakowie
jest niewątpliwie jadłodajnia „Lu­
dowa" przy ul. św. Anny. Smacz­
nie przyrządzane potrawy i szybka
obsługa przyczyniły się do pozyska­
nia wielu konsumentów, tak że w po­
rze obiadowej nie można zazwyczaj
znaleźć tam wolnego stolika. Jadło­

dajnia, mimo szczu

płości lokalu, wyda
je codziennie kilka­
set obiadów.

Za wzorowe pro­
wadzenie lokalu

szczególna pochwa­
ła i uznanie należy
się kierownikowi
„Ludowej" Fran­
ciszkowi Rabiaszo-
wi, którego jakże
często w chwilach

wzmożonego ruchu widzimy obsługu­
jącego konsumentów lub pomagają­
cego obsłudze w sprzątaniu stoli­
ków.

Oby więcej tego rodzaju kierowni­
ków posiadały restauracje krakow­
skie. Wtedy na pewno zniknęłoby
wiele bolączek, które dotychczas nie­
stety pokutują iv naszych zakładach
zbiorowego żywienia, (cz)

CIEMNOŚCI EGIPSKIE

IECZOREM, gdy sklepy są'’

zamknięte, a zasłonięte okna

wystawowe, ulicę Karmelicką zale­
gają ciemności. Jest tak ciemno, jak
chyba ongiś w ~

'

Egipcie, kiedy to |
kapłani karali
dumnego faraona. .

Ale cóż zawinili
krakowianie, żeby
ich karać w ten spo
sób?

Ul. Karmelicka
to wylotowa arte­
ria miasta i to w

dodatku przeciążo­
na . dwukierunko­
wym ruchem. To­

też, gdy jest na niej ciemno staje
się najniebezpieczniejszym miejscem
Krakowa. Świadczą o tym liczne wy
padki.

Prezydium MRN powinno ni-e-.
zwłocznie zająć się tą sprawą.

(Rum)

PRZYSPIESZONY TRAMWAJ

A PRZYSTANKU przy pl. Wól
mica zatrzymuje się „8". Tylko

niestety na tak krótko, ze nie wszys­
cy mogą wysiąść.

Ta „drobnostka" dla konduktorki,
staje się prawdziwym kłopotem dla

starszej osoby. 1
właśnie jedna taka
starsza pani dosz­
ła do wniosku, że

^trzeba zaryzyko-
L . wać i wyskoczyć w

biegu. No... i wy-
skoczyła... upada­
jąc na chodnik.

Dobrze, ż-e skończyło się to tylko
na potłuczeniu. Ale kto by za to od­
powiadał, gdyby złamała nogę lub

Upadla pod tramwaj?
Może da na- to odpowiedź Dyrek­

cja MPK. (m.to.)

Jak naukowcy realizują swe zobowiązania

szkolenia robotników
tu zakresie nowej techniki i nowych metod pracy

Wywiad z dyrektorem Instytutu
Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem

prof. dr. W. Bielawskim
PRACOWNICY Instytutu Obrabiarek i Obróbki Skrawaniem — pragnąc

uczcić II Zjazd PZPR podejmują zobowiązania pod hasłem: „Szkoli­
my robotników w zakresie opanowan ja nowej techniki i stosowania no-

wych metod pracy".
O czynie przedzjazdowym i poprzedzającej go pracy mówi dyr. Instytu­

tu prof. dr W. Bierniawski:

Oni też wykonali
strój plan

przed terminem
Z każdym dniem wzrasta

ilość zakładów pracy,, które
wykonały już przedterminowo
roczny pian produkcyjny.

Ostatnio o zrealizowaniu pla
nu na 23 dni przed terminem
zameldował Oddział Metalowy
Rzemieślniczej Spółdzielni Pra
cy Rymarzy. Do osiągnięcia te­
go przyczyniła się wydajna
praca załogi m. in. przodowni­
ków: spawacza Wojciecha Wa­
lasa i Anny Cieślak. (Wyr.)

Młodzież
woj. krakowskiego
podejmuje
zobowiązania
dla uczczenia
II Zjazdu PZPR
r T CZNIOWIE klasy 12a V Liceum

Ogólnokształcącego przy ul. gen
Świerczewskiego z okazji II- Zjazdu
PZPR podjęli następujące zobowiąza­
nie:

Drogą kolektywnej współpracy i
indywidualnej pomocy słabszym ucz

niom oraz maksymalnego poświęce­
nia czasu nauce podnieść kwalifi­
kacje z 2 do 3 przedmiotów o jeden
stopień w terminie do 15.1. 1954 r.

f)RUZYNA harcerska z Nowej Wsi
U pow. Myślenice wystosowała apel
do wszystkich harcerzy i harcerek
woj. krakowskiego w związku z II
Zjazdem PZPR.

Doceniając wysiłki Partii i Rządu w

kierunku szybszego wzrostu stopy ży­
ciowej mas pracujących, harcerze ze

swojej strony postanawiają zlikwido­
wać oceny niedostateczne.

W każdej klasie powstaną trzy trój­
ki samopomocy koleżeńskiej, które
będą pomagać słabszym uczniom. Ce­
lem pogłębienia wiadomości z przy­
rody, drużyna urządzi ogródek miczi’-
rinowski, dla prowadzenia doświad­
czeń.

Harcerze wykonają również 10 akwa
riów kutych i 200 pomocy naukowych
do biologii.

7APOZNANIE robotników, techni-
z-< ków i inżynierów z nową techni­
ką — postawiliśmy przed sobą jako
zadanie olbrzymiej wagi. Stale udo­
skonalana technika jest świadectwem
wzrastającej wciąż kultury technicz­
nej. Dlatego też nie wystarczy robot­
nika z nią zapoznać, ale trzeba nau­
czyć ją stosować. Robotnik wprowa­
dzając udoskonalenia techiliczne —

rzecz jasna — będzie wydajniej pra­
cować, a tym samym więcej zarobi i
podniesie swoją stopę życiową. Z dru
giej strony będzie produkować lepiej
i prędzej, dostarczy wiec społeczeń­
stwu więcej potrzebnych artykułów.

Zdając sobie z tego sprawę zor­
ganizowaliśmy tzw. sobotnie poka-

- zy, których odbyło się 33 w ciągu
11 miesięcy br. z udziałem 2607 u-

czestników zc 158 zakładów pracy
z całego kraju. Pokazy te obejmo­
wały nowoczesne metody obróbki

metali, nowe metody wysoko wy­
dajnego ostrzenia narzędzi, po­
wierzchniowego elektreiskrowego
utwardzania narzędzi, szybkościowe
go frezowania, dogładzania itd.

Wprowadziliśmy również umowy o

współpracy socjalistycznej z po­
szczególnymi zakładami pracy.

I\J A podstawie tego bogatego doś-
1 ’ wiadczenia stwierdziliśmy, że chcąc
jeszcze lepiej zapoznać rouolniKa z

ąową techniką należy więcej czasu

poświęcić jego szkoleniu, z zakresu
wiadomości o materiale obrabianym,
narzędziach, technologii i organizacji
pracy. Opierając się na tych wiado­
mościach można mówić dopiero o no

wej technice. Pragnąc więc przyczynić
się do rozwoju przemysłu, w naszym

•przedziazdowym czynie zobowiązali­
śmy się zorganizować specjalne kur­
ty. .

''

— Jakiego rodzaju będą te kursy?
— Są to kursy w zakładach pra­

cy zapoznające z nowoczesnymi me

todami technicznymi, jak np. me­
toda Kolesowa, Klaji itd. Poza tym
urządzane są przez Instytut kursy
przywarsztatowe, które mają na ce

lu również przeszkolenie robotni­
ka. Szkolenie to łączyć będzie pra

ktyke z teorią i przyczyni się nie­
wątpliwie do rozwoju ruchu racjo-
nalizatcrskiego. Należy dodać, że

obydwa rodzaje kursów prowadzić
będą profesorowie i inżynierowie.

ŚRODA — 16 GRUDNIA

Wiadomości. 5.10 Audycja dla

ECHO KRAKOWSKIE

Projektowane jest także wydanie
skryptów dla uczestników.
— Czy program szkolenia w po­

szczególnych zakładach został już z

góry ustalony?
— Nie. W zakładach pracy będą naj

pierw badane warunki i analizowane
możliwości, jakie metody można w

nich wprowadzić. Zależy nam bo­
wiem nie na formalnej, ale na real­
nej korzyści szkolenia.

— A poza kursami?
— Poza kursami urządzamy gablo­

ty, jak to miało już miejsce w Nowej
Hucie, gdzie wystawione są wzorco­
we narzędzia.

rozmowę przeprowadziła
BOGNA KOUBOWA

ŚRODA

„Jegor Bulyczow"Słowackiego
godz. 19.15.

Stary (duża
Warren" 19.15, (mała sala) — „Domek
z kart" 19.

Poezji — „Nie igra się z miłością"
19.15.

Młodego Widza — „W stwoszowym
domu" 19.

Groteska — w objeździe.
Nurt — „Kalinowy gaj" 19.

Satyryków — „Zalawiamy od ręki"
19.15.

Gnom (w Teatrze Studio) — „Pa­
luszka" 16.

sala) — „Profesja pani

Pertraktacje trwają dalej

a studenci jak czekali tak czekają
w tasiemcowych kolejkach
po cb:ad w stołówce AGH

ZA TYMI drzwiami jest kuchnia. Jeśli mamy tam wejść —

chwileczkę, tylko przyniosę fartuchy — mówi przewodniczący ko­
misji stołówkowej przy Akademii Górniczo-Hutniczej.

Progi kuchni stołówki przekroczyliśmy w białych kitlach, a ten ma­
ły „incydent" świadczy jak najlepiej o higienie panującej w sto­
łówce.

to za

róż-

Uwaga —

niebezpieczeństwo!
Przejazd na szosie

pod Skalą

powinien być
zabezpieczony

W ostatnich kilku dniach z

nych tras Państwowej Komunika­
cji Samochodowej w woj. krakow­
skim — otrzymaliśmy wiadomości

o dużych opóźnieniach autobusów.

Przyczyną tego stanu rzeczy były
gęste mgły, na skutek czego kie­
rowcy autobusów zmniejszali
kość jazdy.

Na odcinku szosy pod
przejazd jest niebezpieczny

PRACUJE tutaj 26 osób, z tego
3 lub 4 osoby są stale zajęte o-

bieraniem ziemniaków, których zu­
żywa się około 700 kg dziennie. Nie­
stety do tej pory, Zarząd Ośrodków
Akademickich w Krakowie — nie

postarał , się o maszynę do obiera­
nia ziemniaków. Brak mechanizacji
to duża bolączka stołówki dla stu­
dentów AGH.

W kuchni znajduje się ogółem 5
kotłów. 3 z nich są nowoczesnymi
kotłami ogrzewanymi płomieniami
gazowymi, natomiast dwa pozostałe
— w których z reguły gotuje się
zupę — grzeją bardzo słabo i ku­
charze niejednokrotnie muszą prze­
lewać potrawy do garnków i do-

gotowywać je na kuchni.

Pomieszczenie kuchenne posiada
dwa okienka dla wydawania po­
traw. Jedno z nich wychodzi na

mały korytarzyk, który prowadzi
do mniejszej sali jadalnej z 30 miej
scami, gdzie stołuje się około 300

pracowników naukowych oraz stu-pracowmkow naukowych oraz stu-

szyb- dentów, obarczonych dodatkowymi

Skałą
z

wodu tzw. ześlizgu i braku za­
bezpieczającej bariery.
Nieregularność komunikacji auto­

busowej na odcinku Kraków —

Kryspinów spowodowana jest fatal­
nym stanem drogi i dlatego jeszcze
raz przypominamy o konieczności

przeprowadzenia koniecznych po­
prawek przez przedsiębiorstwo zaj­
mujące się konserwacją dróg ko­
munikacyjnych.

po-

8‘r. S

Złoto

i króla Megamona

Poranek poetycki
pięknych wierszy
K. I. Gałczyńskiego

W sali Teatru „Poezji" odbył się Pn
fanek poetycki poświęcony twórczości
Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego.

Poranek . ten został zorganizowany
staraniem krakowskiego teatru „Poe­
zji" oraz krakowskiego oddziału
Związku Literatów Polskich.

Na uroczystości — słowo o poecie
Wygłosił Jerzy Zagórski, a następnie
Krystyna Matheis odegrała utwory
fortepianowe Bacha.

W dalszej części programu wystą­
pili artyści Teatru ..Poezji" recytując
utwory Zmarłego, (b. ę.j

5.05 . .

Wsi. 5.20 Koncert. 6 .00 Stań pogody i
wiadomości. 6 .06 Program. 6 .10 Muzy­
ka rozrywkowa. 6 .45 Program dla wy­
chowawczyń przedszkoli. 6 .50 Gimna­
styka. 7.CO Dziennik. 7.15 Muzyka. 7.50
Kalendarz radiowy. 7 .55 Wiadomości.
12.04 Dziennik. 12.15 Muzyka ludowa, ,

różnych narodów. 12.35 Audycja dla i TJ SPRAWNIENIA MPK, a właści-

13.00 Wieś tańczy i śpiewa. 13.15
Muzyka rozrywkowa. 13.30 Koncert . ,solistów. 13.55 Program i komunika - i Cle taboru- me zawsze sf? szczęśliwe,
ty. 14 .10 Audycja dla klas III - IV.
14.30 Muzyka polska. 15.10 „Noc na

Górze Anny" — fel, J. Grygclunasa.
15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 Ze
śpiewników Moniuszki. 16.20 Dzien­
nik krakowski. 16.30 Fragm. opery M.
K. Ogińskiego. „Zelida i Walcour".
16.50 Radiowęzły przed mikrofonem.

17.00 Wiadomości. 17.15 Spełniamy
życzenia miłośników muzyki. 17.40
Aktualna audycja slowno-muz. 18.20
„W domu Matejki" —• fel. Z . Wielo-
wiejskiej-Radkowskiej. 18.30 Utwory
wiolonczelowe w wyk. Zofii Adam­
skiej. . 18.50 Audycja literacka.
Audycja w 35-lecie. powstania
19.30 Muzyka . i aktualności.

20.00 „Zurbinowie" — ode.
20.20 Koncert krak. orkiestry i
PR. 21.00 Dziennik. 21.26 Wiadomości
sportowe. 21.36 Muzyka taneczna. 21.50
Z życia ZSRR. 22.20 Wariacje forte­
pianowe. 22 .52 Muzyka taneczną. 23.15
Utwory współczesnych kompoz. pol­
skich. 23.50 Ostatnie wiadomości.

Czytelnicy piszą...
NIE KAŻDY EKSPERYMENT

ZDAJE EGZAMIN

pow
chóru

19.J5
KPP.

| wie eksperynąenty, konieczne

przy ciągłej rozbudowie trasy i wzroś

Dokładny adres sklepu

Imię I nazwisko uczestnika konkursu

Adres

Zawód

i Pierwsze — to — sprawa podwój­
nych przystanków. Eksperyment ten,
wprowadził jedynie zamieszanie, go­
nitwy, stając się przyczyną niebez­
piecznego wskakiwania do tramwaju
itd. Co gorsze, większość motorowych

i ignoruje te przystanki, wprowadza­
jąc pasażerów w błąd. Stąd wniosek,

że albo należy znieść podwójne przy­
stanki, albo... przeprowadzić specjal­
ny kurs dla motorowych — honorowa

, nia naznaczonych przystanków.
Druga sprawa dotyczy tabliczek na

przystankach tramwajowych. Tu radzi
. Czytelnik wziąć przykład z Warsza-
i wy. gdzie na każdym przystanku są
tabliczki, ułatwiające podróżnym zo­
rientowanie się dokąd dany tramwaj
jedzie.

Obecnie, od czasu wprowadzenia no

wych linii, nawet stały mieszkaniec
Krakowa nie łatwo się orientuje, tym
bardziej że sa ciągle zmiany tras, nu­
merów itd. (M. G .)

Kupon konkur owy

Nr sklepu który uważam za wzorowy

pracami społecznymi na uczelni.

Drugie podobne okienko wychodzi
na dużą salę jadalną posiadającą
około 100 miejsc, które codziennie

są zajmowane przez zmieniających
się co parę minut 1100 studentów
AGH. W tej chwili wszystkie miej­
sca są zajęte, a ped ścianami sali
i na korytarzach wije się olbrzymi
„tasiemiec" złożony z około 500
studentów i studentek cierpliwie
oczekujących na swoją kolejkę.
Czyżby kuchnia wydawała posiłki
w zbyt wolnym tempie? — Nie,
bła.d leży gdzie indziej.

Stołówka Akademii Górniczo-
Hutniczej (kuchnia i wspomnia­
ne 2 jadalnie) podlegają Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców,
która prowadzi także bufet znaj­
dujący się obok w małym po­
mieszczeniu. Ściana zamykająca
krótszy bok większej sali jadal­
nej odgradza bar mleczny pro­
wadzony przez Miejskie Zakłady
Mleczarskie, gdzie również znaj­
duje się pewna ilość nie zajętych
zwykle stolików. Dawniej sala
jadalna stołówki. była większa,
dopiero przy zakładaniu baru

mlecznego w ubiegłym roku ob­
cięto część powierzchni jadalni i
to jest jedną z głównych przy­
czyn długiego wyczekiwania w

kolejkach.
BECNIE wysuwane są projek-
ty, aby „kulisy" baru mleczne­

go przenieść do pomieszczenia bu­
fetu, usunąć fatalną ścianę, po­
większyć w ten sposób salę jadal­
ną, w’ której przecież będzie można
konsumować obiady i równie do­
brze przy stoliku wypić szklankę
mleka lub zjeść bulkę z serem. Nie­
stety administracja budynku AGH

sprzeciwia się temu, bo — mówiąc
otwarcie — boi się krytyki za błąd
jakim było budowanie osobnego
baru mlecznego kosztem sali jadal­
nej. Natomiast wysuwa kontrpro-
jekt, polegający na budowie nowe­
go baraku, co n'e rozwiąże spra­
wy, a będzie kosztowało grube ty­
siące. Pertraktacje trwają, a stu­
denci czekają, kiedy znajdą wolne

miejsce przy stoliku i będą mogli
spożyć obiad. (b. c.)

-KIEDY

Apollo — „Skandal w Clochemerle",
godz. 16. 18. 20.

Warszawa — „Młode serca", 15.45,
18. 20.15.

Wanda — „Taksówka nr 3886", 16,
18, 20.

Sztuka — „Przełom" cz. 1, 16, 18,
20.

Wolność — „Dusze czarnych". 16.
18, 20.

Młoda Gwardia — „Jak hartowała
Się stal". 15.30, 17.30. 19.30.

Uciecha — „Admirał Uszakow",
15.45, 18, 20.15.

Chemik — „Z cesarsko królewskich
czasów opowiadań kilka", 19.

Muzeum Etnograficzne (plac Wol-
nica „Sztuka w stroju ludowym".

Muzeum Archeologiczne przy PAN.
ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szolayskich (plac
Szczepański).

Dom Plastyków — Wystawa prac
Romany Lipez. Otwarta codziennie z

wyjątkiem poniedziałków od 10 — 18.
Muzeum Historyczne miasta Krako­

wa. ul. św. Jana 12.
Oddział Muzeum Narodowego przy

ul. Smoleńsk 9, Ul p. „Ubiory dawne
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współcze­
sne".

Pałac Sztuki — Wystawa malar­
stwa. Pokaz najnowszych prac B,
Bryknera i B. Heyduka.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­
radzkiego I. Telefony: 222-22 i 211-12 .

udziela pomocy we wszystkich na­
głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Główny 22. Mikołajska 4,
16, Zwtetzytuecka 7, Kazi­

mierza Wielkiego 73, Boh. Stalingra­
du 77, Pl. Matejki 2, Krowoderska 74,
Rynek Gl. 45.

DYŻUR CHIRURGICZNY

II klinika chirurgiczna.

Rynek
Mogilska

Uczniowie Szkoły
Metalowo-BudowI

shacgją termin
r

Uczniowie Zasadniczej Szkoły
Mstalowo-Budowlanej w Krakowie
nie tylko uczą się zawodu, ale rów­
nież pod okiem nauczycieli-fachow-
ców realizują plany produkcyjne w

warsztatach szkolnych. Z okazji
zbliżającego się II Zjazdu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej
młodzież tej uczelni zobowiązała
się wykonać roczne plany produk­
cyjne w warsztatach szkolnych do
dnia 19 grudnia b.r.

Zobowiązanie to zostało zrealizo­
wane przedterminowo i już w

dniu 12 grudnia br. kierownictwo
Zasadniczej Szkoły Metalowo - Bu­
dowlanej w Krakowie złożyło mel­
dunek o wykonaniu planu roczne­
go.

Nowa, premiera Teatru Grotes­
ka" wywołała wielkie zacieka­
wienie. Jest nią sztuka o „Zlo­
cie króla- Megamona" osnuta na

tle starogreckiego mitu o kró­
lu Midasie. Na zdjęciu: król

Megamon liczący złote monety.
Lalka wykonana wedle projektu

Zofii Jaremowej,

Redaguje: Kolegium.
Redakcja: Kraków. Wiślna 2, II

Administracja: RSW „Prasa"
Wiśi.ia 2. 111 p„ tel. 538 -63.

Telefony: redaktor naczelny t sekr--
tariai 246-78, dział
dział terenowy

o

Sowa --

symbol mgdrośsi
NA OKŁADKACH książek i na

godłach zakładów naukowych wi­
dujemy często podobiznę sowy ja­
ko symbolu mądrości. Proszę mi
wytłumaczyć dlaczego sowa stała
się tym symbolem. — Janina Po-
krzewko.

JEST TO bardzo sędziwy sym­
bol, wywodzi się ze starożytnych
Aten.

Grecy,
obraźnię,
chomych
zadumy,
na myśl
siwa patrzy wprost przed siebie
i nie porusza okiem.

Otóż sowa, będąc ptakiem noc­
nym. posiądą oczy przystosowane
do patrzenia w ciemnościach. Jej
ga'ki oczne tkwią głęboko w gło­
wi" i mają kształt wydłużony,
wskutek czego nie mogą wykony­
wać żadnych ruchów. Oko sowie
można by porównać z teleskopem
osadzonym w statywie.

Niezwykle duże, wyraziste 1 cal
kowicie nieruchome oczy tego pta
ka nadają mu wyraz wielkiego sku
pienia, zamyślenia. Dlatego Grecy
uznali sowę za symbol mądrości.

którzy mieli żywą wy-
dopatrywali się w nieru-
oczach sowy głębokiej

Nie przyszło im jednak
aby sprawdzić' dlaczego

miejski 219-49
546-34 i łączności i

Czytelnikami 542-53 (wg 10-17), dział

;nwijwv. Piłkarz — Wielopole 1
IV p„ teł, 5443-58.

Druk RSW „Prasa”,
Zam. 3164

Książka
4-B -19802 twój przyjaciel



narciarskich
ulepsza zasady oceny drużyn

poprzednich lataeh tak
dział sportowy „Echa

Nowowprowadzony przez PTTK

regulamin raidów

i w pełni utrwala
turystyczny charakter tych imprez

IZ OMISJA Turystyki Narciarskiej PTTK opracowała nowy Regulamin■*' Rabin Narciarskiego: za podstawę do wprowadzenia zmian posłużyły
zarówno dwuletnie doświadczenia. jak i wypowiedzi aktywistów narciar­
skich i uczestników poprzednich raidów.

Ogniujo MPK

zrealizowało
w 155 proc,
roczny plan

zdobywania SPO
Coraz liczniej napływają

meldunki o przedterminowym
wykonaniu rocznego planu w

zakresie zdobywania odznak
SPO. Ostatnio meldunek taki
złożyła rada terenowego kola
sportowego Ogniwo MPK, któ­
ra tegoroczny plan SFO zreali
zowala w 155 proc. Na sukces
ten złożyła się m. in. ofiarna'
praca sportowców i działaczy,
rozumiejących. Iż odznaka SPO
jest podstawą rozwoju kultury
fizycznej.

iĄ/F.DLUG przepisów, nowego re­
gulaminu zorganizowany i prze

prowadzony zostanie nie tylko Ili
Raid Narciarski w Sudetach (ogólno­
polski).- lecz wszvi/-kie inne rauty, nar­
ciarskie, a więc Okręgowe i Oddzia­
łowe PTTK w roku 1954.

Zastosowanie jednolitych zasad dla
wszystkich raidów ma doniosłe zna­
czenie, gdyż przede wszystkim sto­
suje jednakowe prawa i obowiązki
wobec uczestników, bez względu na

charakter i teren raidu, w którym
biorą udział, a ponadto pozwala na

sprawiedliwą ocenę ich wysiłku, rów­
nież niezależnie ód tego czy impreza
odbywa się w górach czy na nizi­
nach.

Nowy regulamin dopomoże do u-

IrwHlęnia się prawdziwie turystycz­
nego charakteru raidów i podwyż­
szenia wartości społecznych imprez
masowych, prowadzi bowiem uo

słusznej linii zainteresowań krajo­
znawczych. orientacji w terenie, wy
maga technicznego przygotowania
kolektywnego działania i zdyscypli­
nowania. wychowuje i kształci.

T 1CZESTNICY trzech pierwszych
kategorii otrzymają pamiątkowe

odznaki (np. złote, srebrne, brązowe).
Nagrod.y przyznawane będą tylko w

kategorii pierwszej.
Tylko takie ujęcie stworzy równe

szanse dla wszystkich drużyn, spra­
wiedliwą ocenę i pełne zadowolenie z

osiągniętych korzyści i uzyskanych
wyników.

Dużym ułatwieniem dla organizacji
zgłaszających drużyny do raidów nar­
ciarskich jest ustalenie liczebności
drużyny na osób 5 w raidzie central­
nym i 4 w raidach okręgowych i in­
nych. a ponadto zaniechanie wymogu
wcześniejszych zgłoszeń imiennych,
co zawsze stwarzało wielkie trudno­
ści.

Obecnie imienny wykaz członków
drużyny składać się będzie dopiero na

punkcie wyjściowym.
Nie powinno to jed ak spowodować

lekceważenia doboru zespołu drużyny,
który winien być usta1 ny już teraz.

Zmiany w składzie zespołu, odpo­
wiednio przygotowywanego do udzia­
łu w raidzie. mogą nastąpić tylko z

ważnych przyczyn, jak brak urlopu,
choroba itp.

Wydaje się, że przepisy nowego re­
gulaminu wpłyną na usprawnienie
organizacji raidów narciarskich. Prze­
konamy się o tym wkrótce.

38 premier. 2 .125 przedstawień, pra
wie poltora miliona widzów — oto
8 letni bilans pracy Opery Śląskiej w

Bytomiu. Na ..rocznicowe" przedsta­
wienie wystawiono świetna operę ko
miczna D.F Aubęr*a — „Fra Diavo
lo“ pod- kierownictwem muzycznym

I. Ormickiego. w reżyserii B. Foty
gi . Foiańskiego. i dekoracjami I ko
stiuniami projektu Si Jarockiego.

Na zdjęciu: młody tenor Sławomir
Zerdzieki w roli tytułowej we „Fra
Diavolo“.

____

Słśe zmarnowali
sezonu
I ESIENNYM
J mistrzostwo

kończyli sezon

go AZS.

biegiem na przełaj
woj. krakowskiego
lekkoatleci krakowskie

ECHO KRAKOWSKU

Wybieramy
wzorowego piłkarza

Doroczny konkurs sporlotuy
»Echa Krakoirskieqo«o

i ob ecnie po zakończeniu sezonu piłkar-
Kra kowskiego" organizuje konkurs pod
piłkarza naszego okręgu". Celem konkur-

o

za

JEDNA OCENA

AŻNYM osiągnięciem jest także

wprowadzenie znacznych upro­
szczeń w sposobie oceny drużyn, co

pozwoli komisjom sędziowskim sto­
sować jedną m arę w stosunku do
wszystkich drużyn i szybko powziąć
decyzję.

widzimy

A Tytuł mistrzowski ZSRR w sza­
chach zdobyła międzynarodowa mi­
strzyni Zworykina (Mińsk) przed b.

mistrzynią świata Rudenko (Lenin­
grad). Trzecie i czwarte miejsce po­
dzieliły mięćlgy sobą szachistki lenin

gradzkie: międzynarodowa mistrzyni
— Borysenko i mistrzyni ZSRR z ro­
ku 1934 — Siemienowa oraz Yolpert.
Mistrzyni świata Bykowa zajęła do-

piere 9 miejsce.
n Wiochy zakwalifikowały się do

jółfinąlu turnieju tenisowego o pu-
d-sr króla Szwecji, zwyciężając
landię 4:1. W półfinale Wiochy
będą z Danią.

A Powracający z tournee po
jach skandynawskich zapaśnicy tu­
reccy pokonali w Zurychu reprezen­
tację Szwajcarii 8:0. Walki rozegrano
w stylu klasycznym.

A IV międzypaństwowych spotka­
niach piłki ręcznej Niemcy zach. prze
grały w konkurencji kobiet z Norwe­
gią 3:5 (0:2), natomiast w meczu dru­
żyn męskich zwyciężyły 17:12 (5:9).

A IV eliminacjach do mistrzostw
świata w piłce ręcznej Niemcy zach.
wygrały z Finlandią 21:10,,. kwalifi­
kując się do turnieju finałowego, któ
ry odbędzie się w styczniu 1954 r. w

Szwecji.

Hó-
grać

kra-

Najważniejszą cechą nowego regu­
laminu jest
wprowadzenie

zupełnie od­
miennych zasad
ustalania kole
ności
nych

przez
Dotychczasową

obliczenia i oce­
ny dalekie by­
ły od ideału i
zdarzało się, że
er/', paclkc.wnść

ustalenie dalszychwpływała
miejsc.

i-
uzyska-
miejsc

drużyny

Mimo najlepszej woli i sumien­
ności pracy sędziów., ńiemożi.we
było szczegółowe przeanalizowanie ty­
sięcy punktów dodatnich i ujemnych,
widniejących w setkach dzienników

rajdowych.
Obecnie, pragnąc wyeliminować

całkowicie moment przypadkowości
w ocenie, możliwość zaważenia efe­
ktu nad wartością, a ponadto w ce­
lu usunięcia jakichkolwiek cech
wyczynu sportowego — nie będzie
miejsc pierwszych, drugich, dziesią­
tych. setnych itd. Ocena operuje
tylko punktami karnymi, a więc je­
śli na punkt zborny przybędą dru­
żyny bez punktów karnych — zali­
czone zostaną do kategorii I. Druży­
ny z minimalną ilością punktów kat
nych (do 35) znajdą się w ka|:"wrii
II, kategoria III — to drużyny po­
siadające do’109 pkt. karnych, a IV
— wyżej 100 pkt.

Wojewódzka Rada Trenerów i
Kolegium Sędziów organizuje w dniu
dzisiejszym w sali Zw. Zaw. Koleja­
rzy w Krakowie przy ul. św. Filipa 6,
naradę piłkarską.

Porządek dzienny przewiduje refe-
raly przedstawiciela Wojewódzkiej
Rady Trenerów sekcji piłkarskiej i
przedstawiciela kolegium sędziów pił
karskich, dyskusję i wolne

Początek o godz. 17 .

Zaprawa zimowa dla
ków sekcji lekkoatletycznej
DOKP odbywa się w sali gimnastycz­
nej przy ul. Lubicz 16. (dawny Ogród
Strzelecki). Dla zawodniczek i zawo­
dników zaawansowanych zajęcia znr

ganizowano we wtorki, środy i piątki
w godz. 18 —• 20, zaś dla
noniedziałki i czwartki w

13.
W każdą niedzielę dla

zawodników : odbywa się
w terenie o codz. 11 z nnńktu starto-
ire na stadionie Ogniwa.

Sekcja szachowa kola sportowe
eo Start ?27 organizuje turniej war-

cabistów dla pracowników spółdziel­
czych. rzemieślniczych i niestowarzy-
=zonych amatorów gry w warcaby.
Zg’oszonia V’ godzinach wieczornych
w świetlicy TSK ul. Sławkowska 30.

Ffl Koln sportowe Unia nrzy Za­
kładach Azotowych im. F. Dzierżyń­
skiego w Tarnowie zorę-mlzowałn dlą
uczczenia II Zjazdu PZPR zawody gi
mnastyczne pomiędzy kołami sporto­
wymi Umi Tarnów, Unii Żywiec i Ko
ieWza Kraków.

Imnreza wzbudziła duże zaintereso­
wanie wśród pracowników zakładów,
a podczas zawodów gimnastycy z

wszystkich trzech kół uzyskali normy
klasyfikacyjne.

wnioski.

zawodni-
Koleiarz

juniorek w

godz. 17 —

wszystkich
marszobieg

„Fa-fu“ latał, strzelał, bombardował i wraca! szczęśliwie,
'Wprawdzie zdarzało się — zwłaszcza podczas dalszych i trud­
niejszych wypraw - że jego bomby spadały na inne obiekty
niż to przewidywało zadanie, lecz i z tego potrafił się zwykle
jakoś wytłumaczyć. Zresztą nadrabiał owe pomyłki, przy ia-

kiejś szczęśliwej sposobności, która towarzyszyła mu częsta,
'aiemnicza. zakwefiona. jak wschodnia oblubienica z obliczeni

zasłoniętym dla innych, ukazując mu je niespodzianie i nagle
ku zazdrości i podziwowi kolegów.

Te jego wyczyny zjednały mu rozgłos i dwa krzyże wojen­
ne: polski i angielski. Lecz przezorna brytyjska Bomber Com-
inand 1) nie powierzyła mu nawet dowodz’wa eskadry; wrd
lug jej zdania Godzicki był zanadto nieobliczalny aby objąć
jakieś bardziej odpowiedzialne stanowisko.

Natomiast Maresz awansowa! ra,z po raz i odbywszy, druga
kolejkę: lotów bojowych, na krótko przed końcem wojny zo­
stał dowódcą skrzydła.

Godzicki zapewne w głębi duszy uważał to za krzywdzą.ą
niesprawiedliwość, lecz starał się tego nie okazywać. Utrzy­
mywał. że nie dba o awanse i wyróżnienia, bo n-e zamierza
rr.bić kariery ® wojsku. Niemniej jednak wzajemny ich sto­
sunek, który nigdy zresztą nie zasługiwał ną miano prawdzi­
wej przyraźm. ochlódł już wtedy znacznie.

■W pewnej
nacje Piotra

mierzę — być może w większej niż kolejne nomi-
Maresza — przyczyniła się do tego Mary Carol.

*

znacznie wcześniej, zanim jeszcze Piotr zacząłPoznali ją
dowodzić dywizjonem.

ojoti rozporządzał wówczas straszliwie zdezelowanym sze­
ścioosobowym Morrisem., któremu brakowało jednego błotnika

przedniej szyby i wszystkich klamek u drzwi. Pozz tym ten
wehikuł (zbudowany na przełomie XIX i XX wieku, jak utrzy­
mywał Godzicki) można było uruchomić jedynie przy pomocy
wytrwałego „pusha", tj. pchając go uporczywie, najlepiej z gó-

1) Bombei Command — Dowództwo Lotnictwa Bombowego
2) Skrzydło składa się z 2—3 dywizjonów. Dywizjon - 2

eskadry. Dowódca skrzydła - wmg-commander - odpowiada
u nas stopniowi podpułkownika.

sklego
nazwą „Wybieramy wzorowego _ _____ _ui_
su jest wytypowanie przez Oytelmków piłkarza, który wyróżnił się w h>e

żącym sezonie zarówno dobrymi wynikami na boisku, poprawną grą, sy
stematyeznym treningiem, jak również wzorową postawą w czasie roz-

grywek i dobrą pracą.
Va zamieszczanych w okresie od 17

’ do 24 bm. kuponach konkurso­
wych Czytelnicy podawać będą na2.
wiska 1 rzęch piłkarzy, którzy ich zda
niem zasługują w pełni na wyróżnie­
nie i na nagrodę w postaci pucharu
przechodniego ufundowanego w r.

1948 przez braci Fr. i T. Zastawnia-
ków.

Puchar ten zdobyli w latach no.

przednich: Nowak (1948), Parpan T
(1349, Jurowicz (1950), Rajtar (1951) 1
Gliroas (1952).

Zwracamy uwagę naszym czytel.
nikóm wypełniającym kupony kon-
kursowe, by nie umieszczali na

nich nazwisk graczy, którzy w» clą.
cm ostatniego sezonu ukarani zostą

Ti naganą htb dyskwalifikacją za-

rów’rio przez władze piłkarskie jak
i wewnetrznoklubowe. Kupony za.

wlerające nazwiska ukaranych pil.
karzy zostaną uznane jako nieważ.
ne.

PODOBNIE jak w latach poprzed.
nich „plebiscyt" nasz nie ograni­

cza się wyłącznie do zawodników
Pierwszej czy drugiej ligi, lecz obej.
muje również piłkarzy niższych klas,
którzy wg opinii uczestników konkur
su zasłużyli na wyróżnienie. Można
więc podawać na kuponach nazwi­
ska graczy mniej znanych szerszemu-:

ogółowi.
Przy obliczaniu punktów jakie oirzy

mają poszczególni zawodnicy stosowa

ny będzie system używany przy po-
przednich konkursach, tj. 3 pkt. za

Dodanie nazwiska wzorowego piłkarza
na pierwszej pozycji, 2
ęie miejsce i 1 punkt za

tę.
Każdy Czytelnik może

wn’ną ilość kuponów konkursowych,
Piłkarz, który uzyska największą

'lość punl-fów, otrzyma jako nagrodą
wspomniany puchar przechodni, dwaj
następni zostaną nagrodzeni war*o-
'■'ciowwńM książkami. Rówrdeż i wśrAd

Czytelników, hiorących udział w knn-
irursih zostaną ro7.1osnxvane nagrody
ks:ażkowe.

Dziś zamieszczamy pierwszy kupon
konkursowy, który po wypełnieniu na

leży wysł-óć na adres* Roda.kcią „Frha
Krakowskiego" — Wiślna 2, dział
snortnwy. zaznaeza’ąc na kopercie
„Konkurs sportowy".

Czyi pfzedzjazdo.yy
sportowców
szkoły górniczej
UJ Jaworznie

Odpowiadając na apel koła sporto­
wego Zryw z Ciechanowa sportowej
oraz młodzież Zasadniczej Szkoły Gór­
niczej w Jaworznie podjęli na zebra­
niu poświęconym zagadnieniom planu
pracj i odbytej niedawno krajowej na

radzie aktywu ZMP szereg zobowią­
zań.

Dla uczczenia II Zjazdu Partii po­
stanowili oni m.

sko do siatkówki
tyczną, urządzić sposobem gospodar­
czym lodowisko,
czerwca 1954 r. — 55 odznak SPO, 110
odznak BSPO oraz, uzyskać 95 klas
młodzieżowych i 12 trzecich, rozto­
czyć opiekę nad LZS przy spółdzielni
produkcyjnej w Nowej Górze oraz

realizować w pełni hasło: „Pierwsi
w nauce, pierwsi w sporcie".

W odpowiedzi na wezwanie kierow­
nictwa szkoły w Ciechanowie grono
nauczycielskie Zasadniczej Szkoły
Górniczej w Jaworznie doceniając zna

czenie rozwoju sportu w szkolnictwie
zawodowym postanowiło zdobyć nor­
my SPO.

Sportowcy szkoły górniczej w Ja­
worznie wzywają wszystkie szkoły w

województwie krakowskim do podję­
cia czynu przedziazdowego.

in. wybudować boi-
1 skocznię lekkoatle-

zdobyć do dnia 28

pkt. za dra.
trzecią loka*

Oceniając miniony se

zon lekkoatletyczny ńa
leży stwierdzić, iż przy
niósł on akademikom
poważne osiągnięcia.
Wyniki, jakie reprezen
tanci AZS osiągnęli w

poszczególnych zawo-

dach świadczą o stałym
podnoszeniu się pozio­
mu krakowskich stu- >

dentów - lekkoatletów.
Przeglądając tabelę

10 najlepszych sekcji
wyraźny postęp we wszyst­

kich prawie konkurencjach. 1 tak je­
śli np. w ub. reku najlepszy wynik
na 100 m wynosił 11.8 sęk, (mężczyź­
ni), w roku bież, najlepszy rezultat
na tym dystansie wynosi 11,2 sek. Po­
dobnie jest zresztą w takich konku­
rencjach jak skok w dal, i pchnięcie
kulą. Przeciętna wyników według ta­
beli wielobojowej podnicsla się w mi
nionym sezonie z 705 pkt ma 814 pkt.
Najbardziej wartościowy wynik uzy­
skał Głowiński na dyst. 1500 m

4,02 min.
Duże postępy poczyniły także ko­

biety, szczególnie na dystansach
sprinterskich. Na „setkę" poprawio­
nowynikz13.6sekna13,ana400
m ż 67,2 sek na 62.4 . Najlepszy wy­
nik w tabeli wielobojowej uzyskała
Figwer ustanawiając w kuli nowy
akademicki rekord Polski — 12,77 m.

Na III Akademickich Mistrzo­
stwach Polski, które odbyły się w

lipce br. w Krakowie, członkowie
- krakowskiego AZS zdobyli jeden ty
tuł mistrzowski i dwa wicemistrzów
skie.
Celem należytego przygotowania się

do następnego sezonu opracowano
szczegółowy plan treningów w okre­
sie zimowym. Plan ten przewiduje m.

in. zajęcia w hali gimnastycznej oraz

w terenie, uzupełniane zimowymi za­
wodami kontrolnymi, które będą sprą
wdzianem pracy lekkoatletów przed
zimowymi mistrzostwami Polski w

Przemyślu i Poznaniu. Dla zawodni­
ków klasy I i II opracowano indywi­
dualne plany treningów.

Lekkoatleci krakowskiego AZS przy
gotowują się już teraz do sezonu let­
niego pod fachowym kierunkiem do­
świadczonego trenera mgr Dudka,

J. Siński
koresp. sportowy

przyjeżdżają
do Zakopanego

Na zaproszenie GKKF przyjeż­
dża do Polski drużyna narciarzy
węgierskich, którzy odbędą wraz z

czołowymi narciarzami Polski współ
ny 2-tygodniowy trening w Zako­
panem.

W skład ekipy wchodzi 30 zawód
ników, których przeciętny wiek wy
nosi 20 lat.

Dobry wynik
Szymańskiej

Ostatnio na krytym basenie MDK

odbyły się klasyfikacyjne zawody
pływackie AZS z udziałem zawod­
ników Ogniwa, Włókniarza, Budo­
wlanych i Zrywu.

Z ciekawszych wyników na pod­
kreślenie zasługuje
rezultat zawodniczki

Ogniwa — Szymań­
skiej, która dystans
100 m st. dów. prze­
płynęła w .czasie
1:17,9 min. Był to

najlepszy , wynik za­
wodów.

200 m klas. A wygrała Wacikie-
wicz (AZS) — 3:30,4, 100 m grzbiet.
Ewa Suszka (AZS) — 1:36,7 min.

W konkurencji mężczyzn uzyska­
no rezultaty: 200 m grzbiet. Alber
(AZS) — 1:18,9 min., 200 m klas. A
— Koroćhowski (Ogniwo) 3:04,7
min., 100 m dów. — Mai (Ogn.) —

1:06,7 min., 2) Dudek (AZS) 1,07.

nadesłać den

KTTRON konkursowy
„ECHA KRAKOWSKIEGO"

WYBIER "TT_ ”i,,Tr»ROWEGO
PIŁKARZA

Za. najbardziej wzorowo «a-

chowtiiareeo się piłkarza na­
szego okręgu uważam:

1. . ...........................................

z kola sportowego..................
. ........................................................

z kola sportowego .....

. ........................................................

z kota sportowego..................
Nazwisko i imię ......

Adres

Z zapałem
zabrali się do pracy
narciarze sekcji

po pochyłej drodze, na przestrzeni dobrych dwustu lub
ry. . .

-

trzystu metrów, 1 to biegiem. Morris byt pomalowany na kolor

jadowicie zielony, nie miał oczywiście żadnych świateł, z sie­
dzeń sterczały mu sprężyny, buda była dziurawa, opony zaś
zdarte jak stare kalosze. Sygnał zacinał mu się ustawicznie,
ale za to silnik i skrzynka biegów czyniły tyle hałasu, że było
go słychać o milę.

Tym pojazdem, tylko na pół mechanicznym. Piotr Maresz
i Ryszard Godzicki wracali pewnego wieczora, już po ciemku
z Lincoln do Newark, na lotnisko. Odległość wynosiła koi:.:

piętnastu mil 1 można ją było przebyć w pół godziny, pod wa­
runkiem unikania w drodze postojów z wytarzaniem silnika.

Na lotnisku miała się odbyć „party" 1) urozmaicona wystę­
pami aktorów estradowych obtazdowego teatru żołnierskiego,
urządzana przez dywizjon angielski kwaterujący, na tej samej
stacji. Ze względów kurtuazyjnych należało się tam zjawić
punktualnie, aby.nie urazić brytyjskich kolegów j ich dowódz­
twa. Lecz jak na złość tym razem Piotr musial zatrzymać wóz

zjechawszy z głównej szosy na boczną bardzo wąską drogę,
którą całkowicie zatarasował półciężarowy samochód.

Ruda „driverka“ 2) w angielskim mundurze lotniczym ^odpo­
wiedziała z flegmą na pytanie Piotra, że stoi tu. ponieważ
przednie dętki jej wozu pękły obie naraz, a ona ma tylko jed­
ną „rezerwę". Trzeba by zatelefonować na lotnisko, żeby jej
przysłali pomoc i jakiś inny samochód. Zwłaszcza, że wiezie

cały zespół artystyczny, który za pól godziny ma wystąpić w

czasie „party" w kasynie oficerskim.
Piotr uznał słuszność tego mniemania i zapytał z kolei dla­

czego dziewczę nie wprowadziło dotąd w czyn swego olśnie­
wającego pomysłu z telefonem, na co otrzymał odpowiedź, że
w polu widzenia żadnego telefonu me ma, najbliższy zaś znaj­
duje się o dwie mile stąd. Było by bardzo uprzejmie ze strony
polskich lotników — dodała — gdyby zechcieli.pci drodze to

załatwić. Telefon jest na North Hill. w urzędzie pocztowym.
Aż dotąd silnik Morrisa pracował, grzejąc się niemiłosiernie,

lecz gdy po tych pertraktacjach przyszło do wycofania obu
wozów tyłem na główna szosę (inaczej nie można się było wy­
minąć) — zgasł nagle bez żadnej widocznej przyczyny.

'

Wezwano wobec tego do pomocy zespół artystyczny; trzeba

było wypchnąć wehikuł Piotra, a następnie puścić go w ruch.

Artystów było czworo:

już. drobny i chuderlawy
na koścista wiedźma o

Zbawienia, która okazała

Wspólnymi silami, wśród żartów i śmiechów wytaszczyli sa­
mochód Piotra, po czym ruda „drlverka” cofnęła swój wóz na

sflaczałych oponach i zaczął się powszechny ,.push“ opornego
Morrisa na przestrzeni kilkuset metrów asfaltu, uwieńczony
wreszcie po wielu zgrzytach i p-rychaniach gwałtownym zgieł-
i-:iem zapuszczonego silnika, który przypominał odgłosy wy­
dawane
wanych
broni.

Piotr

miejsc w swym samochodzie poruszanym tą piekielną
lerrą, po czym
mai olśnienia zapalając papierosa, aby uspokoić nerwy po drę­
czącej niepewności czy silnik w ogóle zechce zaskoczyć OlśiW
o go nie tyle nikłe światło zapałki, ile dziewczyna, której twar-
w tym świetle zobaczył. Siedziała obok niego i uśmiechała sił

ostrząc mu w oczy.
— .Ja bym też chciała papierosa — powiedziała półgłosem^

trzy młode kobiety i jeden starszy
mężczyzna. Towarzyszyła im ogrom-
wyglądzie naczelnego wodza Arntn

się delegatką NAAFI 1).

jednocześnie przez sieczkarnię i duże stado rozgnie-
gęsi z towarzyszeniem bezładnej strzelaniny z ręcznej

PTTK

w Nowel Hucie
Przy Oddziale PTT-K w Nowej Hu­

cie istnieje od niedawna sekcja nar­
ciarska. Zgłosili się do niej mieszkań'

cy pierwszego naszego socjalistyczne­
go miasta: młodzież, robotnicy i pra­
cownicy umysłowi, wszyscy pełni e-

nergii i zapału. Początki pracy sekcji
nie były łatwe, wynikło bowiem wie­
le trudności z zaopatrzeniem w sprzęt

i ekwipunek narciar­
ski. Z pomocą nowo-
hutnickim entuzjąstorn
narciarstwa przyszłe
jednak PTT-K. a jeden
z członków sekcji —

dyplomowany instruk*.
tor narciarski —

°°*

Wolak podjął się prze­
prowadzić szkolenie K
ramach pracy społecz­

nej.
Na ostatnim zebraniu sekcji omó­

wiony został szczegółowo plan
działalności. Przewidziane są co ty­
godniowe wycieczki, marsze, wieczor­
nice, pogadanki o sprzęcie i ekwipun­
ku — a jeśli tylko dopiszą warunki

śniegowe — systematyczna nauka jaz­
dy na nartacb. Dalsze plany sekcji W
udział w raidach okręgowych i w H

Raidzie PTT-K w Sudetach.

Ambicja oraz entuzjazm działacz?
i członków sekcji PTT-K w NoW J
Hucie pozwalają oczekiwać, że wszys
kie te zamierzenia zostaną zrealiz0'**

ne.

uprzejmie zaprosił cały zdyszany zespół do zajęcia
maszy-

zani-m jeszcze włączył pierwszy bieg — do­

1) Party — zabawa, zebranie towarzyskie.
2) Driverka — kierowczyni samochodu

i) NAAFI — Liga Opieki nad Żołnierzem.
(5) (D. c. n.)


